
G A Z E T A  Ł V  7 0  A S R A .
Wtorek N " -  3 0 .  1 2. marca i83g.

P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .
W ia d o m o ś c i  k r a j o w e i  Z  W i e d n i a :  W ielk i Książę Następca Rossyjskr w W iedniu. —  M o A f  

Z a g ra n icz n e - .  A m e r y k a .  —  H i s z p a n i j a :  Powód odroczenia izb. —  Uwie-

i y j
m o ś c i  h a n d l.  i  p rz em y sło -w e •. Ołom uniec. •—  Północna k o le j żelazna Cesarza Ferdynanda. 
—  D o d a te k  n a d z w y c z a jn y ; O fabryltacyi cukru z buraków we Francyi. (Ciąg dalszy.)

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  W  id  d n i a .

■ J e g o  C e s a r .  M o ś ć  W  i e l  Jt i  - I f  s i ą ż ę 
N s t ę p c a  t r o n u  r o s s y j s  k i e g o  d.̂  3go b. 
h i . o godzinie l i t e j  przed południem : zjechał 
tu  w najpożądauszem zdrowiu z M edyjolanu', 
dokąd na przeciw niem u od JCIł.Mości posłany
m i byli c. k. szainbelanow ie: jeu erał-m ajorh ra- 
bia W rbna i kapitan baron Reischach, i wysiadł 
w  przygotowanych dla dostojnego gościa poko
ja c h  c. k . zaniku.

T u  W ielki-Ksiazę przyjmowany przez pierw
szego wielkiego ochmistrza , Księcia C olłoredo, 
zaproszouy byl do- Naj. Państwa, gdy niezwłocz
nie potem  przybył JCMość Arcyksiązę Franci
szek K a ro l, dla powitania W iełkiego-Księcia i 
poprowadził go do JCKMości.

Naj. Cesarz Jm ci przyjmował W ielkiego-Iłsią- 
cia w Swym apartamencie, dokąd zeszli się tak
i e  JCM ości Arcyltsiązęta I poprowadzili W iel- 
kiego-Księcia do Naj. Cesarzowej Iinci. Z  lanr- 
tąd W ielki-Iłsiązę udał się do Naj Cesarzowej- 
Jla tk i i do JCMości Arcyksiężnej Zofii.

Ody W ielki-Książe do swych pokoi powrócił, 
pierwszy wielki ochm istrz , Książę C olłoredo, 
p-rzedstawił m u trzy inne najwyższe urzędy 
dworu.

JCM ość W ielkl-Kiąze był przed samym obja- 
dem przez Naj. Cesarza Iinci niespodziewanie 
odwidzony, przyjmował także odwidziny najdo
stojniejszych Arcyksiążąt, w których towarzystwie 
udał się do cesarskiego fam ilijnego stołu.

Po południu W ielki-Iłsłążę odwidził nawzajem 
Arcyltsiązęta.

W ieczorem  b y ł T h d d tre  p a r ć  w c. k. nadwor
nym zamkowym teatrze, który najjaśniejszy dwór

i JCMość W iełlti-Książę Następca obecnością swoją 
zaszczycili.

Po T h ed tr e  p a r d  JCMość W ielki - Książę za
szczycił obecnością swoją wieczorne towarzystwo 
u Księcia M ctternicha.

D. 4go b. m . przed południem  Cesarzewicz 
Następca tronu przyjmował odwidziny i uszano
w anie, sam na wzajem kilka odwidzin oddal ,  
a przed objadem zwidził c. li . skarbiec i gabi
net techniczny.

W  południe był na cześć JCM ości w ielki oli- 
jad  u c. r. ambasadora p. B ailli de Tatyszczew, 
przy którejto sposobności- W ie lk iem u -K sięc iu  
przedsławioiio członków ciała dyplomatycznego.

W ieczorem  był wielki koncert dworski w c. 
li. sali obrzędów, na którym  byli. obecni Naj. 
Państwo z rodzina cesarska, W ieliti-lłsiaże Kos-C 1.' c o
syjski z W ielkim -Ilsieclem  Sasko - W aj m arskim , 
a na który wezwano także członków ciała dy
plom atycznego, szlachtę, jen era licy ję  i korpus 
oficerów.

D. 5go zrana wojsko załogi tu te jszej wyru
szyło do przegląda na stok (.g i a c i s )  między 
zamkową a szkocką bramą. N ajpiękniejsza po
goda sprzyjała tem u wojskowemu widowisku, na 
którein był obecny Cesarzewicz Następca Ros- 
sy jsk i, w towarzystwie JCMości Arcyksiążąt Fran
ciszka Karola, Ludwika, Jana i Szczepana, J . Ił. 
Mości Arcyksięcia M axym ilijana Auslryjaclto- 
Esteńskiego i W ielkiego Księcia Saslto-W aj mar
skiego. J e j  Ces. Mość Ąrcyksięzna Zofija przy
patrywała się przeglądowi z otwartego powozu.

Przy dziewietnastem, na dniu i .  b. m . przed
sięwziąłem  losowaniu pożyczki państwa z roku 
J 8 2 0  , obejm u jącej 20 ,800 ,000  złr. m on. ltonw. 
następujących 45 seryj , któreśmy w ostatniej
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->>Ga je rie " naszej przytaczając wygrane, wyszcze
gólnić omieszkali , wyciagnętemi zostały: —  
10, 14, 43, 50, 60, 65 , 66, 71 , 117, 118, 125: 
201, 213, 215 , 5 1 8 , 5 3 4 , 258 , 290, 300, 333,
4 0 0 ,' 402 , 464, 483, 519, 524, 532 , :535, 544,
557, 575, 591, 592 , 610, 628, 638, 676 , 701,
707, .708, 736, 743, 774, .777, ,797.

—  M o r a w ą .  —
Z B  e r  u a : JC.YIość Arcyksiążę 'II a r o i  F e r -  

d y  u a n  3 ,  po dwuletnim tutaj pobycie opuścił 
m ury nasze <!. 58g o  .lutego o godzinie .5tej zra- 
na, w sltuteb dalszego -przeznaczenia. D . 26 go 
zegnał -się .JCMośe z b a la lijo n em  pułku pie
choty Mihalewicza, którego A rcyksiążę jest dru
gim  p u łk o w n ik iem ;

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka.

M orn in g - C h ro n ic ie  donosi pod ,d. 1 8 . Jutego: 
»YIożemv z dobrego źródła zapewnić, źe poseł 
nasz w Mexyku, p. P ak cn h am ; w sposób nader 
zadowalający umawiał się tak z admirałem. Bau- 
diu jakoleź z Santa-Anną, i źe podróż, w  którą 
zaraz polem  do stolicy Mesyku się wybrał, wy
konał w zamiarze ofiarowania obu partyjoin 
swego przyjacielskiego pośrednictwa. Jest naj- 
liiezawodniejsza nadzieja, źe posłannictwo pana 
Pakenham  pożądany skutek odniesie."

Pism a północno - amerykańskie zawierają list 
adm irała Baudin do .francuzltiego ltonzula jen e- 
ralnego w N ow ym -Jorltu, w którym tenże opis 
Sauta-Anny o wyładowaniu Francuzów'w Vera-Cruz 
pod d. 5. grudnia, za kłamliwy ogłasza. Miano
w icie zbija to podanie, jakoby on wyładowaniem 
sw ojem  złam ał przyrzeczenie , .dane naczelnem u 
m exykańskiem u jenerałow i; przeciwnie wyraźnie 
on oświadcza, źe w skutek odrzucenia przez rząd 
jTiexykauski traktatu , onegoż postanowienia nie 
były i dla niego więcej obowńązująceini. Przy
rzeczenie swoje ochraniania miasta sum iennie 
w y p ełn ił, ponieważ ani jed n ej kufi doń nierzu- 
cił i w żadnym domu nie rabowano ; tylko 
do koszar deL M erced  dawano oguia , gdyż 
z tamtąd na Francuzów uderzono. W końcu ob
staje przy swojem  twierdzeniu, że m iał tylko 8 
zabitych a 36  rannych.

Hiszpanija.
G a z e t t e  d o  F r a n c e  pisze : »Urzędowa »Gazeta 

Madrycka" twierdzi ciągle, że m inistrowie z tego 
tylko powodu • na czas nieoznaczony rozwiązali 
iz b y , ażeby wolniej zająć się m ogli przygoto
waniami do nastąpić m ającej wyprawy. T ym  
czasem  piszą z Madrytu pod d. l5g o  lutego do 
redagowanego w duchu m inisteryjalnym  dzien

nika M e m o r ia ł  B o r d e l a i s , że w mowie bodący 
środek ten użytym został w skutek noty prze
sianej prezydentowi rady, p. Perez de Castro, 
w której im ieniem  pewnego wielkiego m ocar
stwa wezwano Iłrólow ą-Rejentkę , ażeby dotych
czasową walkę ile możności drogą układów za
kończyła. Ażeby w zam iarach tych żadnej nie m ieć 
przeszkód}', postanowiono .ustawodawcze izby od
roczyć."

L ist z Bajonny z d. 19. lutego {w A llg e m e in e  
Z e itu n g ) donosi: »Wiadomości z Hiszpanii po
tw ierdzają, że obaj m inistrow ie, tak wojny ja - 
lioteż skarku, wielką rozwijają czynność. Zaciąg 
rekrutów, rem onternnek i organizacyja nowego 
w ojska, oraz labrykacyja b ron i, spieszno się od
bywają. W  wici u miejscach-pozakładano maga
zyny obówia, ażeby bralt onegoż nie wstrzymy
wał wojska od działań na wiosnę. Pio P ila wię
ce j zgromadza pieniędzy, niżliby sądzić m ożna\ 
sprawa pożyczki Hendersona w Londynie w sum
m ie 20  m iiijon. łu u l. ster. (4  m ilij. zaraz a 16 
m ilij. w sześciu seryjach następnych trzech lat) 
n ie je s t .tak bezzasadną, ja k  niektórzy utrzymy

w ali. Nowego komisarza , D on Manuela Inclan 
(kupca, który ju ż  w dawniejszej konstytucyjnej 
epoce był w zwjajzkach z ówczasowym rządem 
i  do niedawna jako em igrant żvł w Paryżu) wy
prawiono do Londynu, dla należenia do układów 
względem taryfy cła, na korzyść angielskich wy
robów baw ełnianych; także Mi siej a , wygnanego 
z kraju za manifest o pożyczce Safon l-Ł affitta , 
znowu do Madrytu powołańo. —  ..Uprowianto- 
wanie Lnceny i - Yillafaines., które Van Hal en 
.z dwoma dywizyjami przedsiębrał, zostało d. 3. 
szczęśliwie wykonane ; tylko w pobliżu Alkory, 
gdzie cztery batalijony zaczaiło się pod Cabrerą 
.i F orcad ellem , powiodło się tymże dać ognia 
z zasadzki i około 40 ludzi zranić. Od strony 
Ilu e n k i, koło Agutu , o pół m ili od U lie lu , 
zaszła d. 6go potyczka między Iriartem  a Ar- 
n au e m , W której krystyniści rozbiwszy dobrze 
uorganizovvany batalijon dowódzcy P n jo l , 140 
jeń ca  zabrali; szef karlistowski sztabu jen eral- 
nego te j brygady, T a llad a , padł w te j rozpra
wie. Lecz główną operacyją przeciw Cabrerze 
było schwytanie przybyłego z Londynu konwoju 
8000  karabinów , szabel i t. p . , uskutecznione 
na wybrzeżu między E brem  a Viuaroz przez 
dwa hiszpańskie statki nadbrzeżne; tylko m ałą 
cześć te j przesyłki zdołali karliści na ląd wysa
dzić. Przez to spełzł na niczem  plan utworze
nia pod Cabrerą znacznej arm ii. Munagorryści 
rozprószyli się zapaliwszy swó‘ obóz. Managorry 
przybył do Behobii. —  Van Ila len  ogłosił w sta
nie oblężenia walencyjsltie brzegi liaste llo n u , 
wyjąwszy Yinaroz i Kastellon."



— 179 —

t X}ucń\\i[vCastillano nadmienia według listów' 
.z Londynu, że L u d w i k  N a p o l e o n  B o n a 
p a r t e  m a zam iar Królowej - R ejen tce służby 
sw oje ofiarować.- Gdyby się to potwierdziło, są
dzą w Madrycie, iż rząd poruczy m u ja k ie  do
wództwo w arm ii.

Bajońskie- wiadomości" z d. 20go lutego dono
szą : Karlistowski wódz naczelny Maroto wyru
szył ku wybrzeżom JEbru w 16 batalijonów pie
choty, 1200  koni i ośm dział. Tenże na mocy 
zdanego m u przez- Dow Carlosa pełnomocnictwa,., 
uwięzić kazał karlislowskich' jenerałów  Guergue,. 
Garcia, Sanz,. tegoż brata brygadyjera- M oren cio- 
Sanz, jeneralnego intendenta O clios, intendenta. 
Urriz i urzędnika w wydziale- wojny IBannez. 
Sądzą, że więcej jeszcze  uwięzień nastąpi. Po
wód do tego surowego środka, nie- je s t  dotąd 
wiadomy-

Pożniejsze wiadomości' dodają,. ze także je n e -  
rafnego komendanta G uijm zkoi, Itu rize, uwie
ziono na rozkaz. Maro ta , karlistowski ego główno
dowodzącego jen erała . Krąży W'ieść, żc wszystkich 
tych uwięzionych ju ż  w  Eslelli. rozstrzelano:, .lak 
sobie ten wypadek wytłumaczyć ,_r ó żii i e o tern gło
szą. Jedna m niej do prawdy podobna wieść po
wiada , że- środek ten je s t  krokiem  politycznym,, 
nastąpionym^ bez wiedzy Dow Carlosa-, i- zoslaj 
w związku z usliutecznionem  przez Esparlera- 
odroczeniem Kortezów w Madrycie Espartero- 
i. Maroto —  których pochód ku wybrzeżom Ehru 
wl lśnić się przez to w yjaśnia, zamierzyli wyko
nać wspólnie cios stanowczy, w czem dotąd to 
w Kortezach to w uwięzionych właśnie jeu era - 
łach znajdowali: przeszkodę;. Inne- podanie je s t 
znowu następ u jące:; W ypadkiem łym  obalono* 
ullra-alisolutną. partyje na. dworze D on Carlosa,, 
na której czele- stoi- m inister- Arias Texeiro.. 
Przewodzcą tego politycznego zam achu wymie
niają O jca Cyrylla, który wraz z M arkiem  del 
Pont nieustannie w tym duchu na Don Carlosa 
działał,, aż ten na tę  zm ianę systematu. rzy- 
stał nareszcie.

Piszą z Saragossy pod d. 18.. lutego-,, że- k ar- 
liści tak w- Nawarze jakoież. w Arragonii- wiel
k ie czynią przygotowania lak iż przyszła wiosna. 
fiędzie zapewne w wojenne- wypadki obfitą.

Wielka Brytanija< i Irlandyja:
Rozprawy: w izbie niższej pod względem an— 

gielsko-austryjaclliego handlowego traktatu , które 
hrabię Aberdeen skłoniły dc powtórzenia lordow 
Melbourne- swego pytania co się dotyczę czwar
tego artykułu nadmienionego traktatu , z czego 
W izbic wyższej powstało nowe wyjaśnienie o- 
wego p u n ktu , były przez to spowodowane, ż e  
Sir. Robert. P eel zapyta! sekretarza S tan u . spraw

zagranicznych ,. ażaliby przystępując do tego trak
ta tu , wezwania do Turcyi, uczynić nie wypadało,- 
ezemu lord Palm erston Zaprzeczył, dodając: 
rTraktat nasz z Austryją z roku 1829 ściągał 
się tylko- do obudwu tycli państw i dotyczył się 
przyjęcia, obustronnych okrętów w portach oku 
państw, pod względem prowadzenia handlu wprost 
pomiędzy tem r dwoma: narodami’, to znaczy: 
traktat; ten stanow ił, aby austi yjacliic okręty 
z  austryjacltiegCH portu przybywające ,  w porcie 
angielskim  podobnież ja k  angielskie przyjm o
wanemu by ły ,, i’ na: odwrót. Nowy zaś traktat 
rozszerzonym został w len sposób: iż okręt au- 
stryjacki? albo- angielski ,  który7 z tureckiego por
tu  na Dunaju przybywa , ma Być do portu dru
giego kraju  lak przypuszczonym-, ja k  gdyTby z por
tu, swego* w las nego- kraju zaw ijał;- czyli innem i 
słowy:, okręt, angielski z tureckiego portu na 
Dunaju- przybywający,, na mocy tego- trakta u. 
w- porcie ausfry jackim , i  na. odwrót, okręt au- 
stryjackf z tegoż'portu zawijający, w porcie angiel
skim  jednakowym  sposobem- przyjętym- być ma. 
Ztąd zacny baronet poznać- m o ż e ,. że zobowią
zania te- pod: względem przyjmowania statków 
z tureckich, portów- na D u naju  przybywających, 
li pomiędzy Angliją i Austryją. is tn ie ją ,- i że do 
lego żadnego* przyzwolenia Turcyi nie potrzeba.-£' 
Sir R o b ert P e e l : >?Nie hyiożby to w mocy. T u r
cyi , gdyby do* tego- skłonną- się- okazała , na o- 
kręty wypływające z portów- tureckich na D u
naju. włożyć- ograniczenia ,, któreby korzyściom , 
jak ie  nasz. traktat z Austryją naocznie przedsta
w ia, istotnie przeszkadzały,, jeż e li T u rcy ja w tej 
m ierze współuczcstniezlta nie- bedzie ?“- Lord* 1 C V
Palraerston:-»Sądzę , - że nie.£<- P . H erries : »Za- 
cny- lord, pow iedział, że okrętowi-' ausiry jackie- 
m u wohio jest. z' jakiegokolwiek, ausfryjackicgi) 
portu wyprowadzać towary- r  Azyi i: Afryki do 
jakiegokolw iek angielskiego portu. Na mocy 
dawnych ustaw żeglugi stać się to nie było po- 
winuo.. W końcu ostatniego posiedzenia, w któ- 
rem  większa część’ członków- na rozprawy w par
lam en cie  rnalą zwracała uwagę ,  podsunięto w je 
dnym akcie w arunek, który dawną- ustawę że
glugi. pod każdym względem* odm ienił. Był-to 
ważny krok ,  zasługujący na. ściślejszą ze strony 
•izby rozwagę."- Pan P.- Thom pson-r  prezydent 
izby handlowej »Zacny członek dotknął tu je 
dnego z najważniejszych- punktów naszego- z Au
stryją traktatu; Ustawa- żeglugi: czyniła w każ
dym, czasie- różnicę pomiędzy towarami' z Azyi 
i Afryki a towarami z europejskich portów Śród
ziemnego Morza. Na mocy tej,: ustawy, zanim  
nadmienioną zm ianę przedsięwzięto, mogły- an
gielskie okręty produkta Azyi i Afryki z portów 
Śródziemnego Morza do europejskich portów wy—' 
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w ozić, jakkolw iek im w yw óz ten z portów zuaj- 
flujncych sio po za Śródziem nem  M orzem byl 
zabroniony. Tym  sposobem , dla zapobieżenia 
podobnym przypadkom ja k  niniejszy, wnióslem 
na ostalniein posiedzeniu w aru n ek , który nie
zupełnie spuszczono z uwagi , m ocą którego 
państwo, dla zjednania angielskiem u handlowi 
korzyści, upowaźnionein zostało'do zezwolenia, 
aby okręty jakiegobadź k r a ju , który do Śród
ziemnego Morza przypiera, azyjatyckic i afry- 
kaóskie produkta z portów Śródziemnego Mo
rza , podobnie ja k  nasze własne statki wypro
wadzać mogły. A przez ten warunek połączono 
d!a angielskiego handlu rękojm ię n ie jak ie j ró
wnowagi. T ak  się stało w traktacie, który o- 
becnie z Auslryją je s t zawarty.

Na posiedzeniu i z b y  w y ż s z e j  d. 22. lutego 
raz jeszcze wspomniano o obrażeniu bandery an
gielskiej pod Yera-Cruz. Lord M into, pierwszy 
lord adm iralicyi, udzielił następującego wyja
śnienia : ^Milordowie 1 Wspomniawszy dnia wczo
rajszego o zabraniu sternika mexykańskiego z an
gielskiego o ltrętu , nie byłem  pewny, o ile wia
domość m oje o te j sprawie z prywatnych a o ile 
z urzędowych czerpałem  źródeł. Odczytałem raz 
jeszcze depesze od kommodora D ouglas; brzm ią 
one ,  ja k  następu je : »Veracruz d. 3 l .  grudnia:

- »Miałem także tę satyśfakcyję, żem  od łrancuz- 
kiego admirała otrzym ał wyjaśnienie wypadku , 
w którym zabrano sternika ze statku pocztowe
go J e j  II. Mości E jcp ress . Byłot o uchybienie 
ze strony JIlM ości księcia Jo in v ille , a admirał 
doniósł rządowi swojemu o te j sprawie." Jeź li 
który z zacnych lordów wniesie na przedłożenie 
tych depeszy, z ochota ich  udzielę." Lord Col- 
chester pyta: ^Oświadczenie satysfakcji admirała 
Haudin b^łoż ustne czy na piśmie ?" —  Lord 
M in to : »Na pytanie to nie mogę odpowiedzieć." 
—  Lord C olchester: ^Oświadczenie- to je s t za
spokajające. Atoli sądzę , żc publiczność angiel
ska powinnaby się dowiedzieć właściwej osnowy 
i objętości danej przez adm irała frnncuzkiego 
satysfaltcyi, a gdy zacny hrabia co więcej o tern 
się dowie , zapewne tego izbie udzieli." —  Lord 
M in to : łijeżli oświadczenie dane przez admirała 
francuzkiego takiego było rodzaju , że kom m o
dora Douglas zadowoliło , Wasze Lordowskie Mo
ści powinniście je  także za dostateczne uważać. 
Spodziewam s ię , że nie dla tego raz jeszcze te j 
sprawy dotknięto , by szukać umyślnie do sporów 
osnowy." Na tern skończono tę spraw ę, za którą 
nazajutrz także w i z b i e  n i ż s z e j ,  a zwłaszcza 
jeszcze z większym ujęto się zapałem.

Dnia 21. lutego składał margrabia Normanby 
przysięgę jako  pierwszy sekretarz Stanu osad, 
i otrzymał sw o je1 nową urzędową pieczęć.

T . Labouchere, dotychczasowy wice-prezydent 
bióra handlowego , mianowany je s t podsekreta
rzem  Stanu osad , w m iejsce S ir Je r . G reja.

W łaściciele dóbr całą siłą swoją popierają 
u s t a w y  z b o ż o w e .  Odbywają oni w interesie 
swoim liczne zgromadzenia.

Nie raz ju ż  słyszano, że w Anglii żony przez 
mężów sprzedawane bywały. D c r b y sh ir e -C k r o -  
n ic le  opowiada teraz przeciwny przypadek: 
»W C hapel-en-le-Fritli żona wyprowadziła m e  
s w o j e g o  na sprzedaż. Miała odbyć się licytd- 
cyja i cenę szacunkową podano na 19  szyllin- 
gów. Lecz nie było żadnego kupca czyli raczej 
żadnej kupczyni."

Francyja.
P. G u i z o t wydał nowy w y b o r c z y  m a 

n i f e s t ,  adresowany do burm istrza w Lisieux. 
Z bija jąc w tymże czyniony koalicyi zarzut, jakoby 
ona wojny pragnęła, twierdza, że pokój prędzej 
przez słabość m inistery jum  na niebezpieczeń
stwo wystawionym być może.

P . O d i 1 o n-B a r r o t  wydał także m  a n i f  e s t 
w y b o r c z y do swych wyborców w Chauny, de
partamentu Aisne. Zaczyna w nim  skreśleniem  
swego paiiam cntarslticgo zawodu i niebezpie
czeństw powtórnego rozwiązania izby. Nada
rem n ie , mówi między innem i, usiłu ją m inistro
wie wzniecić bojaźń ludu groźnemi obrazami 
wojny i rew olucyi; wszystkie rządy i wszystkie 
narody Europy są przeciw europejskiej wojnie , 
a żadue m inisteryjum  fran cu zkie, nawet takie , 
luóre więcej od teraźniejszego dbałoby o honor 
narodowy, nie chciałoby brać na siebie odpowie
dzialności za ów tak brzem ienny zgubnem i skut
kami wypadek. Iloalicyja je s t połączeniem  da
wniej rozdwojonych zasad przeciw systema- 
towi zepsucia wewnątrz abezczci zewnątrz. T a 
kie spojenie się niegdyś rozdwojonych partyj je s t  
wcale zwyczajnym skutkiem  syslematu reprezen
tacyjnego, a jeź li przez to ja k ie  niebezpieczeń
stwo zagraża, to bynajm niej lirajowym instytu- 
cyjom  państwa. Czas obecny podobny je s t do 
r. 1830  ; ubolewać należy, iż nauka, która wy
płynęła z owoczesnych wypadków, zginęła dla 
m inistrów , ponieważ oni i teraz po za koronę 
się kryją. On zaś (O dilon-Barrot) i przyjaciele 
jego  bynajm niej sobie nie życzą upadku m onar- v 
cliii konstytucyjnej; chcą raczej j e j  utrzymania 
z w arunkam i, na któiych byt je j  spoczywa i dążą 
do wzmocnienia konstytucyi dla wzmocnienia 
tr o n u . Odilon-Barrot występuje jako  kan
dydat opozycyi w pierwszym okręgu Paryża.

Głoszono w Paryżu , że królewicze m ają dnia 
1. m arca udać się do arm ii na granicę północną, 
odbyć przegląd wojska , a potem korpus obser
wacyjny ma być zwiniętym.
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W edług listu z Tulonu z dnia 20go lutego, 
chciano tam poprzedniej nocy podpalić fregat*? 
T h e t i s , która stała w zbro jow ni, w pogotowiu 
do wypłynienia. Straż spostrzegła jednak ten 
zam ysł, dała ognia na onegoż sprawce i zraniła 
go. T enże dostał się w ręce sprawiedliwości.

C ourrietr d e  hi G u a d c lo u p e  z dnia 15. stycz
nia donosi o t r z ę s i e n i u  z i e m i ,  które dawszy 
sir? uczuć dnia l ig o  t. m . na zachodnio - indyj
skiej wyspie Martynice, w ielkie tamże zrządziło 
szkody. W  F o rt lloyal trzęsienie to było naj
m ocniejsze, wiele murowanych domów zawaliło 
się , a między tem i szp ital, który pod gruzami 
łw ojem i znaczną ilość chorych zagrzebał.—  Inne 
jeszcze nieszczęście zagraża Martynice, p o w s t a 
n i e  n i e w o l n i k ó w ,  do czego oswobodzenie 
Murzynów w angielskich Indyjach - Zachodnich 
znaczny dało popęd. Gubernator uji-zał się zmu
szonym uakazao uwięzienie tych wszystkich bu
rzycieli spokojności, którzy jeżdżąc po wyspie 
Murzynów do buntu podżegają.

Piszą z Algieru pod dniem 16. lutego: A bd -el- 
Ilader tryjum fując z wzięcia Ain LYIaady, wszedł 
do Milianah. Marszałek Valće wysłał właśnie 
zięcia swojego do .Em ira, dla układania się z uini 
o pewne części k ra ju , o które między nim 
a Francyją spór się toczy.

Belgija.

T a k  bruxelska jakoteż leodyjska izba handlowa 
podały do izby reprezentantów pelycy ję , pod 
względem przyjęcia traktatu.

Dodatek nadzwyczajny do »Gazeły Akwizgrań- 
sk ie j" z dnia 25. lutego, donosi zB ru xe lli z dnia
(>oprzedniczego : »YV dniach ostatnich sprawa po- 
loju wielkie tu uczyniła postępy. W  izbie re

prezentantów wybory sprawozdawców do wydziału 
centralnego padły bez wyjątku na takich człon
ków , których głosu za przyjęciem  traktatu , wy
jąwszy może pana Merode, pewnym być niożua. 
—  Sądzą, że wydział centralny swoje sprawo
zdanie ułoży dnia 25. lutego a dnia 26go przed
łoży izbie. Pytanie o niezgodności z konslytucyją 
jednom yślnie, ja k  mówią, usunięto. Z.e wszech 
slrón nadchodzą prośby o utrzymanie pokoju."

D ziennik B c lg e  z dnia 22. lutego je s t bardzo 
uwagi godnym przez artykuł, w którym szcze
gólniejszym  sposobem tak na nuncyjusza pa- 
piezkiego jk s . F o rn a ri, jakotćż na samego Pa
pieża piorunuje. Pism o to, którego redaktorem 
je s t ów osławiony B arth e ls , zawsze się fanatyz
m em  odznaczało.

Rossyja.
T y g o d n i k  P e t e r s b u r s k i  z dnia 10J22. 

lutego zawiera Ukaz cesarski do rządzącego Se

na t u , z dnia 9. stycznia: Na przedstawienie m i
nistra oświecenia, uznając za potrzebne uż\cle 
następujących środków co do u n i w c r  s y t e i u 
ś w. W ł o d z i m i e r z  a , rozkazujem y : l )  Stu
dentom, będącym teraz w tym uniwersytecie i nie 
pociągniouym do śledztwa odbywającego się z po
wodu naruszających porządek wypadków, jak io  
zaszły w gubernijaeh zachodnich, dozwolić p rzej
ścia do innych rossyjskich uniwersytetów, podług 
ich własnego wyboru , bez składania nowych exa- 
minów i z zaliczeniem  czasu, spędzonego niena
gannie w uniwersytecie św. W łodzim ierza. 2 ) Tym  
z pomiędzy takich studentów, którzy nie zechcą 
przejść do innych uniwersytetów, dozwolić w ej
ścia do służby cy w ilnej, stosownie do ogólnych 
przepisów, z takim  na ten raz przyw ilejem , iż 
przy wstąpieniu do służby, przy dobrem p ełn ie
niu obowiązków i zaletndm prowadzeniu się, ucz
niowie , co byli w czwartym k u rsie, otrzymają 
rangę dwunastej , a c i , co byli w drugim i trze
cim  k u rsie , rangę czternastej klasy. YYszyscy 
oni ,  stosownie do ogólnych przepisów, powinni 
się liczyć w drugim rzędzie cywilnych urzędni
ków. 3) Przyjmowanie studentów i wykładanie' * 
lekcy j w uniwersytecie św. YYhodzimicrza zawiesić 
na r o k , a po jego upływie rozpocząć na nowo 
i przyjmowanie uczniów i kursa uniwersyteckie, 
jeź li do tego czasu okaże się dostateczna liczba 
uczniów gim nazyjalnych, m ających wyłączne 
prawo wstępowania do tego uniw ersytetu, na' 
mocy potwierdzonego przez Nas rozrządzenia m i
nistra oświecenia z dnia 30. września 1837 roku.
4) Byłych uczniów uniwersytetu św. W łodzim ie
rza powtórnie do niego nic przyjm ować; wyjątki 
od tego prawidła nie mogą być czynione, chyba 
Za osobnem zezwoleniem m inistra oświecenia.
5) Profesorowie zwyczajni i nadzwyczajni, ad- 
junlsci i nauczyciele etatow i, zachowują pensyje 
do otwarcia na nowo kursów w uniwersytecie św. 
W łodzim ierza. Tym czasem  ministerstwo oświe
cenia powinno wydać rozrządzenia, aby wszystkie 
osoby do uczonego zgromadzenia należące, tru
dniły się przygotowaniem ksiąg naukowych i kur
sów , tudzież aby stosownie do uwagi zwierzch
ności uniwersytecltićj były używane z pożytkiem  
dla innych szkolnych zakładów , będących w ki
jow skim  okręgu. 6) Uczniowie skarbowi w uni
wersytecie św. W łodzim ierza m ają b y ć , ja k  do
godniej , przeniesieni do innych uniwersytetów, 
a koszt na ich utrzymanie m a być wypłacony 
z sum m  na uniwersytet sw. W łodzim ierza assy- 
gnowanych. 7) Sum m y podług tabeli na rok 
1839 ze skarbu państwa iść m ające na uniwer
sytet św. W łodzimierza, m ają być wypłacane ja k  
dotąd. 8) Sum m y mogące pozostać z tego i z in
nych źródeł, jako tez i pozostałość z powodu do-
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czesnego zawato wania m iejsc niektórych, m ają 
być zaliczane do summy. przeznaczonej aa b u  
dowę uniwersytetu ś'w. W łodzim ierza, dla- pręd— 
liiego jego  ukóiifczeniai. 0). W szelkie dalsze rozrzą
dzenia- ku wykonaniu tych środków, zostawiają 
sie ministrowi. oświecenia-.,
 --------------------------------------------- j jj ------ ~~ —B==B=S- — 1 5

SK D W U O T  I L W C O T K I I Ł
Każdej niedzieli, po południu. LyWa u dworu; 

Jego Królew,iczowskiej M ości przedstawienie fc 
przyjęcie,, gdzie jako. w punkcie środkowym zgro
m adzają się tak obecni w le j stolicy , jakotez 
chwilowo-, tu przybywający obywatele krajowi ,, 
tudzież znakom ite duchowieństwo i.wyższe- w ła
dze wojskowe i cywilnej dla-złożenia dostojnem u 
członkow i panującego, nam. domu- cesarskiego 
i  zastępcy Monarchy swojej unizoności.. Co 14  dni, 
przyjmowane- także bywają damy, przez co.v dok 
salonu sta je -się  bardziej za jm ującym , osobliwie- 
dla, tych , którzy stroje płci.pięknej cen iću in ie ją  
i  którzy śledząc je  ok iem  znavVcy, postępy rnody, 
je j  zmiany, wymysły, a często i przesady, badaw
czym wzrokiem uważają.. D nia lOgo. przedsta
wiał salon u Jego. Krok. Mości prawdziwy, obraz 
bujnego- kwiatu,, w.klórego środku, jaśn iało  kwie
cie w wieńcu-, ułożonym  z dam  odznaczających 
sie b laskiem  smakownych strojów ,, otoczonym- 
do' koła świetnym liściem , mężczyzn, w lśniących 
uniform ach,, poważnych sulanach. i. uroczystych 
urzędowych ubiorach. Z punktu, środkowego tego 
powabnego w ieńca, Jego Król: M ość, uwielbiany 
nasz Arcyksiążę,, rozlewał na cały ten piękny 
■obraz swoją wesołą uprzejm ością prom ienie ży
cia. — 'Śliczne czepeczlii. z kwiatami, i blondynami, 
gdzie-niegdżie- smakowny toczek,, bu jały  po nad
falam i jedwabnych, ubiorów.-. Każdej niedzieli.
bywają zawsze- u. Jeg o ,E xc; JW . Prezydenta guber- 
n iju łn cg o , wifcczory , które niestety! przerwane 
były chorobą syna tego wielce szanownego domu.. 
Publiczność dzieliła powszechnie smutek, w teru. 
niebezpieczeństwie, równie ja k  teraz przez nadzieję 
jeg o  uchylenia radość swoje wynurza. —  Także 
u  Jego E s c ; Jenerała  kom enderującego JW . Barona 
E an g en au , bywa. każdego, poniedziałku i piątku: 
w ieczór, na który się wysoka szlachta, zgromadza 
a t a k  wyższe kola towarzyskiego.życia, stolicy na
szej przedstawiają, ciągle- powabny obraz, wesoło.-r 
ści i rozrywki w wyższem znaczeniu; —  Wieżą- 
nowo-odhudowanego kościoła w Złoczowie zdobić- 
bedzie zeg ar, do-' którego; dzwony, darował; wła
ściciel m iasteczka Załoziec, hrabia Mateusz M i ą- 
c  z y ii s k i. —  W przeszłych nu meracli N o w i .n wy
nurzyliśmy życzenie, aby w kraju, naszym, zapro— 
w-adzouo cliów koni roślejszych. Teraz sic [lo— 
w iadujem y, ze w P rzew łoce, cyrkule Stanisła

w ow skim ,) znajduje się u pana. Jana .E p erle iir  
ogier: j-le lu i; 1 7 tej miary, pięknej Ludowy i liez 
wady, wiśniowo guiadej maści bez odm ian,, 
własnego chow u,, pochodzący z koni rasy pol
sk ie j , z o jca ze stadniny, pana Szypowsltiego 
wKozdwianach ,. zaiste- pocieszające zjawisko! —  
D nia 8go. widzieliśmy w teatrze polskim  koine- 
d y ję : O statn i s p o s ó b , z niem ieckiego pani W e i s- 
s e n  t h n r  n przełożoną.. Przedstawienie było do
syć żywe i dobrze się-powibdlo.—  D nia 9. przed
stawiono, w teatrze- niem ieckim  operę- Aubera : 
C z arn e  D om in o . Przedstawa te j u lubionej opery 
przerwaną została- nagłą słabością pierwszej śpie
waczki pani II  o s n e r  ,, przez- co- opera skoń
czoną: być nie mogła;. Y * **

W iadom ości handlow e V przem ysłow e ..
{ Z  koresp o n d en c ji p ry w a tn e j.)

O ł o m u n i e c T a r g  n a  w o ły  d . 6 -  m a r c a  1839.
Od, niejakiego- czasu targi ołom unieckie na 

woły. co. d( iloścr ani się powiększają ani. też 
pom niejszają. W tym tygodniu także tylko 474  
sztuk wołów częścią z Galicyi ,, częścią Z Szłąz- 
lta przypędzono małerni- parlyjam r, które po
m im o- nienajlepszej jakości dosyć dobrze sprze
dano. Partyję złożoną z 103 sztuk wołów do
bre j jakości zakupił w Lipniku  wiedeński ku
piec i pognał je  do Wiednia. —  Cena w W ie
dniu za cetnar rnięsa podniosła się w ostatnich 
czasach na 38— 39 zr. w. w. —  Spodziewamy 
się teraz nieco większego napływu wołów na 
nasze targi.

Północna kolej zełazna. Cesarza Ferdynanda.
» Gazeta, Wiedeńska'' zw ołując’ na dzień 26go 

m arca r. b. jeu erahie zgromadzenie akcyjonary- 
juszów na tę kolej ż e la z n ą o g ła sz a  , iż na tem- 
że rozbierane będą następujące- przedm ioty: l )  
Nastąpi zawiadomienie o stanie i postępach przed- 
siebierstwa, i. o, urządzeniach na bieżący rok bu
downiczy ; 2) przedłożone będą pod rozpoznanie 
wykazy rachunków za. kończący się rok zatru
dnienia ; . 3) powziętą zostanie ostateczna uchwała 
pod. względem pobocznej- kolei, do Sloclterau , 
na której uprz,cdnie roboty dyrekcyja o najwyż
sze pozwolenie- uprosiwszy,. takowe wraz z wy
pracowanym planem  i kosztorysem przedłoży; 
4 ) ma być postanowiono, azali poprzednie ro
boty , rozpoczęte przez dyrekcyja na poboczną, 
kole, do P ra g i, a na którą taż również najwyż
sze; zezwolenie uzyskała, dalej prowadżonemi 
być m a ją ; 5). ma być rozstrzygniono. względem 
a k cy j, które przez nieuiszczenie -4tej raty towa
rzystwu. przypadły i względem otrzymanych o to 
reklam acyj.

Pedakcyja: J„. N. Radlińskiego — Drukiem Piotra Pillera we Lwowie. (Dod. Nadz\v.J
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Nr. 3C" Gazety liwowsHej.
O fa b ry łta c y i cu k ru  ż b u ra k ó w ."

L i s t  z F r  a n c j  i .
(A rty h n łu  pierw szego ciąg dalszy,

Nie m a wszakże żadnej podobno galęz prze
m ysłu , któraby tak rozm aite, tak . nie jed o osia j  
ne miała sposoby m anipulacyjne, ja k  fabryKa- 
cyja cukru we wszystkich swoich odnogach. Kie
dy inne fabryki.,już się oddawna zgodziły na j e 
dnakowy sposób' postępowania , albo kiedy nowe 
ulepszenia przyjmują wszystkie razem , tymcza
sem  fabryki cultru podzielają do dziś dnia upor
czywie rozmaite systemata i używają rozmaitych 
narzędzi do jednych i tychże samych działań. 
T o  leż właśnie stanowi trudność dokładnego po
znania tej fabrykacji. Trudność tę powiększa 
jeszcze ta okoliczność, że co ro k , co dzień pra
w ie, wynajdują się w niej nowe ulepszenia i że 
ltażdy system ma Bwoich gorliwych obrońców, 
ta k , iż nawet biegłem u w tym przemyśle fabry
kantowi, trudno je s t niekiedy z pewnością po
wiedzieć , który sposól) fabrykowania na pierw
szeństwo zasługuje. Główną widownią tych sy- 
stem alów, tych zmian i ulepszeń , jest do tych- 
czas Fraucyja. Anglikom zabraniają prawa od
dawać się te j labryltacyi, z obawy, aby osady 
wyrabiające cukier z trzciny, nie postawione'by
ły w kouieczności walczenia z niebezpiecznym 
nieprzyjacielem . Niemcy powtarzają tylko na 
małą skalę doświadczenia, jak ie  na wielki roz
m iar wykonywają się w 600  przeszło fabrykach 
fraucuzkich.

Chcę więc mówić o rzeczy jeszcze nie ustalo
n ej , ciągle się zmienia ją c e j, a zatem nowej. 
Najnowsze pisma o fabrykacji cukrn z buraków, 
we Francy i' wydane, są w praktycznem zastoso
waniu dła tego niedostateczne, że nie wspomi
nają o wielu nowszych zmianach i postrzeżeniach. 
W iele ulepszeń praktycznych, są .zachowane w 
tajem nicy, a to , co dziś tak z teo ry i, ja k  z prak
tyki powiem, może wypadnie jutro zm ienić, 
albo odwołać , a natomiast przywieść nowy sy
stem , iune narzędzie, ulepszony i tańszy spo
sób fabrykowania. Jaka je s t natura każdego 
przem ysłu nowego, taką drogą przechodzić mu
siały wszystkie inne fabrykacyje, z tą może ró
żnica , że w innych wyrobach, cały wiek niekie
dy na zmiany potrzeba było czek ać, gdy tym
czasem w fabrykacyi cukru z buraków , jedno 
-ulepszenie drugie wyprzedza. Może zasługa te

go pośpiechu należy się naszemu wiekow i, obn
iżonemu duchowi wynalazczemu, stopniowi 

dzisiejszemu u m iejętności, -przyspieszonemu o- 
.biegowi pomysłów. T o  .pewna, że statki paro
w e, -drogi żelazne.., wyrabianie cukru z buraków 
.i inne wynalazki, których przyjście na świat za- 
pam  ctam y, więcej w młodości swojej nabyły 
■ doświadczenia, -niż' wynalazki dawniejsze w wie
ku swojej dojrzałości.

K raje -oblicze, narody wyłączni ej oddające s:ę 
upraw ie fo l i ,  powinny uważać wynalazek- fabry- 
•hacyi cultru z buraków , za ważną epokę w  rol
nictwie , za dar Opatrzności. Wynalazek ten 
■rozszerzy daleko okres zatrudnień rolniczych, 
-dopomoże silnie do zaprowadzenia gospodarstwa 
przem iennego, podniesie wartość ziemi i utrzy
mywać będzie cenę zboża na wysokości, odpo
wiedniej trudom i lloszlom'uprawy ziem i. Łatwo 
pojąć , dla czego fabrykacyja la napotyka we 
F ra n c ji wielu przeciwników: Francyja m a osa
dy, których -pomyślność nie .zgadza się ze wzro
stem fabryk cultru ..z-buraków; cena zboża, by
wa we Franeyi zbyt wysoka, w porównaniu z po
trzebami mieszkańców; nareszcie Francyja m a 
tyle innych rodzajów przemysłu., że odwracać 
.od nich kapitały i przeznaczać je  na przem ysł, 
zagrażający7 osadom , a zatem marynarce francuz- 
h ie j , zdaje się wielu trżeczą bardzo nieroztropną. 
Żaden z tvrh względów nie stoi na zawadzie za-O
prowadzeniu .fabrykacji cukru z buraków w pro- 
wiueyjach polskich, a wszystko przemawia tam 
za tym nowym wynalazkiem i zachęca do połą
czenia z nim  rolnictwa.

Jeszcze i dla tego życzyć należy , aby u nas 
fabrykacyja ta jak najwięcej lię upowszechniła i 
aby ja k  najczęściej o niej rozprawiano i pisano, 
że w niej wszystkie prawie szczegóły , prowadzą 
do rozszerzenia wiadomości fizycznych i chem i
cznych i że w niej nielylko ręka wyrobnika, ale 
i głowa jego razem są zatrudnione. — Korzyść 
niezm ierna, której pozbawione są liczne inne 
fabrykacyje, gdzie wyrobu li je s t najczęściej tyl
ko prostą machiną. Jeź li prawda, że narody 
zbogacać się powinny przez życie przem ysłowe, 
pod karą pozostania w tyle za cy wilizacyją, le
piej przywłaszczyć sobie wcześniej fabrykacy je, 
która równie korzystna, ja k  in n e , a m niej po- 

.niża człowieka.
( C i ą g  d a lsz y  n a s t ą p i . )



O b w i e ś  z “c z e n i e
względem jarmarków na bydło

w M y k i t y ń c a c h
w obwodzie Stanisławowskim.

N a  mocy dekretu Wysokiej Kancelaryi Nadwornej z dnia 25. Października r. 1838  
do liczby 25282 rozporządzeniem gubernijalnem z dnia 13. Listopada r. 1838 do liczby 
78400 otrzymało Dominium M y k i t y ń c e  pozwolenie odprawienia na własnych grun
tach , lezących o pół ćwierci mili od miasta cyrkularnego Stanisławowa, co roku

* czterech jarmarków na bydło,
i to na dzień I ł .  Kwietnia, 1. Maja, 14. Maja i dzień po, Bozem Ciele.

Dominium M y k i t y ń c e ,  podając to Najwyższe pozwolenie do powszechnej wiado
mości, zaprasza każdego, komu tylko na tern zależeć może, do uczęszczania na te jar
marki; oraz os'wiadcza, że o ułatwienie wszelkich potrzeb jarmarkowych, a właściwie

o zdrowe tanie siano i inne pasze
starać się będzie najusilniej. Targowica ta przez swoje naturalne położenie nad rzeką 
Bystrzycą, która w tern miejscu na kilka ramion się dzieli, juz sama przez się co do 
tarła i pojła celowi zupełnie odpowiada i za najdogodniejszą była uznaną.

Mykityńce dnia 15. Lutego 1839. S P Cl £ t tl
Domin kaluy Reprezentant.

& u h i > n t ą $ t t n 0
bfC bem Bominio Mykityńce

Stanisławower ^mfe$ fcenńdigten

9 ttn M > te ® tn d rf te  k t r e f f e n t .
.it  fjofjent Jpoffaujletbefrete bom 25. SDftobcr 1838 3. 2 5282  tmb fyofjcr ©ttberittaLSSerorbnung 

bont 13. SRobentfccr 1838  3 . 78400  ijt bem Dosninio M ykityńce bte SBewtktgung ertfyetft Wor# 
bctt, auf fctnctt eigenen ©runbfłutfett — wefd)e fatntt eittc S(cf)teó3SKetfe bon ber $ret6(tabt Stani
sław ów  etttfentt fiegeit — alljdljńg $liitbviefymav¥tc, nnb jw ar: am 14. 2fyrtf, 1. Sttat, 
14. 9)Jai imb am £age ttad) bem ■groiinfętdjnafimfcfte abjnfjalten.

Sitbein bab D om inium  M ykityńce btefc l)ód)fic 23ewttttguug jur alfgemeinen $enutm{S 
k in g t, werben atte rcfpccttbcu Snterejfenteit jur Sefudymg biefcr Kinbbietyntarftc mit bem 23eifftgen 
eńtgelaben; bafj fur aKe SOlarfibebiirfntpe, imb borjitgfid) fur l&eu «it&
ęjfrtter geforgt werben wtrb, unb baf ber eigeutltdje iOcarft^fan ofincSjut fdjon burd) fetne natur# 
h'd)e fage an bem Bistrica-gTufjc—  Weldter bafefljfi flleidjfant meljrcrc $anafe Btffect — bejuglid) 
geraumtger ©taubplage imb SStefytr&nfeu anerfaiuttcr SRgfJen bie grofite 25cquemftd)fett barfuetbet.

M ykityńce bett 15. gebruar 1839 . S p f l C t l l

£ommfcaf < SKcprdfentant.


